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KAZIMIERZA FOLTYNA 


ako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci zostanie odpra- 
wione nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym w Ni- 
wce dnia 29 sierpnia o g. 8 i pół rano o czem życzliwych 
pamięci zmarłego zawiadamiają 


3790 RODZICE, ROBZEŃSTWO 1 NARZECZONA. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy raczyłi oddać ostatnią posługę drogim 
mam zwłok 


E 1. WŁADNSŁAWA KOZDROKSEGO 


a w szczególności Wielebnemu Proboszczowi księdzu Smurzyń- 
skiemu, Sz. Zarządowi, zwierzchnikom Gwarectwa „Hr. Renard", 
kolegom - ółpracownikom, przyjaciołom i znajomym, składa * 


z i zbolałego serca „Bóg zapłać" 
Siis E Stroskana Rodzina. 


poć "nie stosunki z kopalniami ew. biurami 


$pl..uaży, celem zapewnienia sobie przydziału 


-r miesięcznego 2—3 tysiące tonn. ja" 


a, Oferty sub. „Polski węgiel* 


W Warszawa, „Reklama Polska“, Jasna 10. | 


r" firma węglowa pragnie wejść w hez- 


Od 23-go do 29-go lipca 
4-a serja „CYRK GRAYA“ p.t. ` 


„Dama w czarnem“ 
W roli głównej EDDIE POLO. 


BACZNOSC!!! Od 30-go lipca. 
6 cio serjowy obraz p. t. 


„Herkules czarnych gór* 


Kino „SFINKS* 


l 1 rj | nord 


Sosnowiec, 1 sierpnia. 


czech. Jest to dla nas jako 
najbliższych sąsiadów  te80 
procesu zabijania uczuć re- 
igijnych i moralnych w do- 
rastającej generacji, 370% 
nym niebezpięczeństwem,któ- 


Nietylko w Rosji przepro- 
wadzają bolszew!Cy bez- 
względną walkę Z religją, 
zwłaszcza wśród dorastają" 
cej młodzieży. To 5a mo 
dzieje się obecnie W Niem- 


Dr. HA. Grodziński 


b. lekarz szpitala chorób. 
wenerycznych i skórnych 


Choroby weneryczne, skór- 
3601-4 me i włosów, 
Prays od 10—2i 6—8. 


anie 5—6. 
SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.) 


Dr. LUFTSPRNKÓCI 


Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 
Analizy mikroskopowe. 
Leczenie larmpą kwarcową. 
Przyjmuje 9— 12 i 6—8. Panie 5—6 


SOSAOWIEC, ulice Kodrzejowska. ir. 33, Ul q 


M. N. TROPPAUER 


chorohy skórne, włosów 
i wenerycne. 2909 
Analizy. Lampa kwarcowa. 
Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5 


SOSAOWIEL, Małachowskiego 5, parter. 


re powinniśmy poznać iza- 
pobiegać jego wzrostowi u 
nas. $ 

Czerwona mgła, oświetlo- 
na pociągającymi obrazami 
swobody moralnej i fizycz- 
nej, kryje w sobie większe 
niebezpieczeństwo dla naj- 
młodszego pokolenia, aniże- 
libyśmy mogli przypuszczać. 
Podkopywanie wszelkich 
podstaw duchowych, które 
charakteryzuje rosyjską de- 
magogję, rozsiewa swe za- 
bójcze zarazki daleko poza 
granice nieszczęśliwego na- 
rodu, opanowanego przez 
garść szarlatanów. 

Podczas, gdy: nasza- paf- 
tja socjalistyczna, 


tja socjalistyczna niemiecka 
swą maskę i.prowadzi we- 


spół Z.: komunistami bez- 
względną walkę przeciw 
a zwłasz- 


wszelkiej religji, 
cza przeciw wszystkiemu, 
co ma cokolwiek wspólne- 
go z chrześcijaństwem. Gtów- 
ne ataki są skierowane 
przeciw szkole. 

W interesującym artykule 
opowiada S. Miles Bouton, 


trzyma ` 
_ się jeszcze oficjalnie twier- 
dzenia, że religja jest tze- 
czą prywatną, zrzuciła paf- 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
; Będzin, Małachowskiego 7. 


znakomity znawca  stosun- 
ków niemieckich, kilka cha- 
rakterystycznych przypad- 
ków. Pewien rzemieślnik 
ze wschodu Berlina 0po- 
wiadał mu z zadowoleniem, 
że jego syn, protestant, ma- 
jący być  konfirmowany, 
rzekł mu: „Ta cała historja 
z kościołem, to prawdziwa 
głupota. Niema Boga. „Nie 
chcę iść do kościoła, aby 
pastor nad moją głową wy- 
konywał jakieś głupie ru- 
chy i odczytywał jakieś głu- 
pie modlitwy. ja pójdę na 
„Jugendweihe“. Poszedł 
więc razem z innymi człon- 
kami komunistycznego zwią- 
zku młodzieży i został 
„konfirgawany“ podczas ta- 
kiej „Jugendweihe*. 
To „święcenie młodzień- 
cze“ jest pustym i beztreś- 
ciwym naśladowaniem kon- 
firmacji kościelnej.  Odby- 
wa się najpierw nabożeńst- 
wo „bężbożników', odpra- 
wione uroczystą pompą. 
Kierownik podaje każdemu 
rękę i nazywa go towatzy- 
szem; równocześnie. daje 
mu małą książeczkę: „Wpro- 
wadzenie w życie“, Taksiąż- 
ka jest niebezpieczną '/mie- 
szaniną dobrego i złego, u- 
rywków tak dobranych -z 
rozmaitych autorów, że od- 
działywują antypatrjotycznie, 
antyreligijnie i rewolucyjnie. 
— W urywkach tych jest 
także pornograficzne przed- 
stawienie rozmaitych scen 
lubieżnych, .co naturalnie od- 
działywa na zmysły młodo- 
cianych „towarzyszy“ i nie 
pozwala im patrzeć kryty- 
cznie na resztę treści. Roz- 
dział ten nosi tytuł: „Nagie 
ciało“; 
Jeżeli weźmiemy pod u- 
wagę, że chodzi tu ocztero- 
letnich chłopców i dziewczę- 
ta, to możemy <obie wy- 


„obrazić, do czego prowadzi 


taka pedagogja. 

Nadto Seo w książce 
ateistycznych. pieśni, hym- 
nów i rozprawek. $ 
' W Saksonji na takiej Ju- 
gendweihe muszą konfirmo- 
wani odmawiać wyznanie 
wiary, które rozpoczyna się 
od słów: „Nie znamy ojca 
niebieskiego“. 

W Berlipie chodzą po u- 


Cena numeru mk. 1200. 


Rok XIV. 


ù z eae 
mk. 30.090 miesięcznie. 
Zagranicą mk. 40.000. 


Dabrowa, Sobieskiego 8. Telefon 73. 


licach procesje tysięcy dzie- 
ci w wieku od 6 do 14 iat 
z tablicami, na których sa 
napisy: „Precz z Bogiem 
ze szkół“, „Precz `Z szabo- 
bonem o Bogu“, „Religia 
to opium dla ludzi“ i t. d. 

W  Saksonji ministerjum 
oświaty zabroniło śpiewania 
w szkołach pieśni o treści 
religijnej. Nie wolno też 
uczniom pozdrawiać się 
wzajemnie dawnym  „Griis 
Gott“. Przewodniczący „zw. 
wolnomyślicieli proletarjatu* 
w Lohmen w. Saksonji- za- 
protestował u władz szkol- 
nych przeciw śpiewom tre- 
ści religijnej, ponieważ  sa- 
mo zmuszanie dzieci do 
słuchania takiego śpiewu 
jest „terorem*. 

„Pewien nauczyciel w Dre- 
źnie zaprowadził swoją szko- 
łę. do drukarni socjalistycz- 
nego pisma, gdzie każde z 
dzieci otrzymało broszurkę, 
pod tytułem: „Bóg-dżuma*. 

W jednej ze szkół wLip- 
sku zdarzył się następujący 
charakterystyczny wypadek. 
W szkole czytano wierszyk 
ò potoku i nauczyciel kazał 
dzieciom napisać zadanie 
na ten temat. W wierszu 
tym rozmawia dziecko Z 
potokiem, pyta go skąd 
przybywa i dokąd płynie. 
Na ‚to ostatnie pytanie od- 
powiada potok, że nie wie 
tego i nie troszczy się 0 to, 


- albowiem „Bóg mnie pro- 


wadzi“. Rada nauczyciel- 
ska dowiedziawszy się © 
tym, że nauczyciel w klasie 
czytał wiersz tej treści i za- 
dał zadanie z tego, orzekła, 
że 1) takie nauczanie stoi 
w sprzeczności z konstytu- 
cją, która gwarantuje wol- 
ność religii, 2) biegu poto- 
ka nie określa Bóg, tylko 
siła ciężkości, 3) takie na- 
uczanie jest próbą wywie- 
rania religijnego wpływu na 
te dzieci w klasie, które 
nie wierzą w Boga i jest 
wskutek tego objawem nie- 
tolerancji wobec nich. 
Nauczyciel wniósł apela- 
cję przeciw temu orzeczeniu 
do ministerjum, ale to przy 
znało naturalnie słuszno 
socjalistycznej radzie na- 
uczycielskiej. | 


_W Brunświku, Turyngji A | 
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istnieją podobne stosunki. 
Kierownik wydziału. szkol- 
nictwa w Berlinie, Loewen- 
berg, żyd, który teraz jest 
` bezwyznaniowym, walczy 
zawzięcie przeciw religii w 
szkole. Według jego zda- 
nia kierunek wychowania «w 
szkołach powinien być o- 
_ kreślony przez związki 
wodowe socjalistyczne. 
x Chodzi więc nie © wy» 
= chowanie ludzkich dzieci na 
ludzi, lecz na ateistycznych 
socjalistów. 

Występowanie z  kościo- 
łów chrześcijańskich jest na 
= porządku dziennym i „Vor- 
= wärts“ wita to jako „SZCZę- 
śliwy znak powracającego 
rozumu“. Można powie- 
_ dzieć, że to pismo przema- 
wia w imieniu dwudziestu 
- miljonów ludzi. 

-Istnieje wprawdzie także 
_ chrześcijański socjalistyczny 
związek zawodowy w Niem 
czech, ale liczy on tylko 
< 6000 członków. Socjalistów 
/.. zaś i komunistów jest oko- 
ło 25 miljonów, na 65 mil- 
_ jonów ludności. 
_ Równocześnie ze wzro- 
stem kierunku wrogiego re- 
ligji upada przerażająco mo 
ralmość. Pornografja zapa- 
" nowała zarówno na scenach 
= jaki w większej części li- 
= teratury. Hasłem większo- 
= sci młodzieży jest: „sich 
ausleben“, t. zn. dogadzanie 
; zmysłom wszędzie i zawsze. 
" .  Zbrodniczość w Berlinie 
'_ zwiększyła się do tego stop- 
|. nia, że wszystkie więzienia 
{£ są zajęte i przepełnione. O- 
| | gólnerozprzężenie—to obraz 
T dzisiejszych Niemiec. 
=  Powtarzają się wprawdzie 


KS; 
IPRA 


` tu i owdzie próby obudze- 
"nia ducha religijnego, ale 
F bez większego powodzenia 
` jak dotychczas, 
Eo Najgorszym jest nie sam 
= fakt porzucenia pewnych 
dogmatycznych twierdzeń, 
lecz stałe dążenie do zabi- 
cia w dziecku wrodzonych 
~ uczuć religijnych. , Jest ` to 
` > zbrodnia przeciw naturze 
ludzkiej. ' 
= Puste, abstrakcyjne nega- 
= cje mają dorastającej mło- 


WALKA O MILJON. 


"ICE 330. 
| — Ja zabieram klucz z sobą — 


u 


4 


Panie. 

 sługuje, aby mu ostre słowo 

prawdy powiedziano. 

~ Spędziwszy dwa dni w Join- 

ville-le-Pont w towarzystwie Pa- 

wła Beraud i Wiliama Scott mnie- 

 manego burgundczyka, Loiseau 

=w stanie najzupełniejszego ogłu- 
" pienia, wrócił w poniedziałek ra- 

Kum do Paryża z dwoma swoimi 

- kolegami. 

= — Scott pożegnał ich obu przy 

 winceńskiej drodze żelaznej, mó- 


kosę Do jutrzejszego widzenia! 
 Beraud śpieszył się do objęcia 


zæ% i 


-wydaliły 


` 


s „ISKRA* 
| ZE 0 


wielu miejscach w Berlinie- 


dzieży zastąpić moralne pod stek i społeczeństw, Przed 


stawy, 


t na których opierało 
się dotychczas życie jedno- 


tym niebezpieczeństwem mu- 


simy bronić naszego narodu. 


Wyialanie robotników. qolskich 7 linia, | 


Wydalanie robotników poiskich 
z Niemieć przez » władze niemie- 
ckie trwa w dalszym ciągu. Dnia 
16 czerwca wydalony został ro- 
botnik rolny Mikołaj Siepina wraz 
z rodziną przez landrata w Neu- 
haldensieben, w prowincji saksoń- 
skiej. Siepina 
wydaleniu sprzeciw z żądaniem, 
aby sprawa jego rozstrzygnięta 
została przez prezydenta rejencji. 
Naczelnik gminy odpisał mu, że 
nie ma on prawa odwołania i na- 
«azał mu w przeciągu czterech 
dni miejsce zamieszkania opuś- 
cić. Nie pomogły również zabie- 
gi pracodawcy, który z Siepiny 
był bardzo zadowolony. Ponie- 
waż Siepina był na. kontrakcie 
deputatnika, i przez to był w po- 
siadaniu inwentarza i ziemi, był 
przeto zmuszony wszystko sprze- 
dać za bezcen, aby ujść przymu- 
sowemu wydaleniu i internowa= 
niu w obozie ; koncentracyjnym. 
Również górnik Stanisław Reisa, 
zamieszkały z liczną rodziną już 
od lat jedenastu w Borna, koło 
Lipska, otrzymał nakaz natych- 
miastowego opuszczenia miejsca 
pracy, Dalej władze w Borna 
jeszcze 2 robotników 
polskich Draba i Rokitę, wraz 
z licznymi rodzinami, Obaj pra- 
cowali już przeszło 9 lat w Niem- 
czech w kopalniach węgla bru- 
natnego, Jedynym powodem wy- 
dalenia było to, że żony robo- 
tników miały między sobą sprzecz- 
kę w roku 1921. 

Wniesione stąd przez obie 
strony skargi sąd miejscowy swe- 
go czasu odrzucił. Dalej wyda- 
lił landrat Pyritz w Marchji bran- 
denburskiej robotnika polskiego 
Świstka, wraz z żoną i czwor- 
giem dzieci, oraz Kusia. Robot- 
nik pracował jako deputatnik u 
gospodarza, do którego wprowa- 
dził się w kwietniu rb. Jako po- 
wód wydalenia podano, że nie 
posiadał on dostatecznej legity- 
macji, mimo, że robotnik wyto- 
czył był skargę przeciwko po- 


-«przedniemu pracodawcy za nie- 


prawne zatrzymanie mu doku- 
mentów. Zamiast doczekać wy- 
roku sądowego, - landrat robotni- 
ka wydalił T tô w ten sposób, że 
nadesłał żandarma, który Swist- 


„kowi nakazał zlikwidować całe 


gospodatstwo deputatnika w prze- 
ciągu kilku godzin i potem od- 
stawił go do obozu. Robotniko- 
wi nie doręczono poprzednio żad- 
nego zawiadomienia pisemnego 


swych obowiązków w biurze 

Verriera, 
Loiseau, oszołomiony  pijańst- 

wem,.w jakiem od sześciu dni 


, pozostawał bez przerwy, komplet- 


nie pozbawiony był przytomności 
umysłu. 

— (o ja z sobą pocznę, jeśli 
mnie oba opuścicie? — mruczał 
zwracając się do Pawła Beraud. 

— Nie wrócisz przecież, spo- 
dziewam się do domu? — rzekł 
Paweł. > 

— Nie chciałbym.. a jednak... 
Potrzebuję 'moich  rupieci, nie 
chciaibym ich pozostawić przy 
ul. de Fleurus. 

-— Wiktoryna cię zatrzyma... 


wyjść ci nie pozwoli... — odrzekł , 


nowomianowany urzędnik domu 
Verriere i Spółka, 

— Niech się poważy odezwać... 
no! dałbym ja jej odpowiedź! 

W usposobieniu, w jakiem znaj- 
dował się obecnie Loiseau, uwa- 
żał Paweł iż innej rady nie było, 

— Zakończ z nią raz... — rzekł 
— Staw się odważdie, pomnij, 
żeś przecie mężczyzną. Sprzedaj 


"łach parlame 


© wydaleniu. Również nie udzie- 
ono mu na prośbę nawet 24 
godzin celem zlikwidowania go- 
spodarstwa. Przez przymusową 
likwidację robotnik został poszko- 
'dowańy na kilka miljonów ma- 
rek, 


wniósł przeciwno 


mamme 


Wieści ważng. © 


(Z wczorajszych pism i dep-sz.) 


— Do Gdańska przybył oneg- 
daj transport emigrantów, złożo- 
ny blisko z 300 osób. aby się u- 
dać w dalszą podróż do Amety- 
ki Tutejsza „schupo* nie wy- 
puściła emigrantów z portu, gro- 
żąc w razie nieposłuchania uży- 
ciem broni, wobec czego tran- 
sport powrócił późnym wieczo- 
rem do Wejcherowa, 


— Poseł polski w Bukareszcie 
konferował w sobotę przez dłuż- 
szy Czas z d:rem Beneszem. Do 
Sinaja przybył również b. poseł 
polski w Pradze Piltz i oświad= 
czył, że przybywa w specjalnej 
misj, która jednak niema nic 
wspólnego z konferencją, Uchwa- 
lono również postawić kandyda- 
turę d-ra Benesza na. . 
go sekretarza ligi narodów, do 
czego przyłączyła się Polska. 
Lziś wieczorem wyjeżdżają mi- 
nistrowie ze Sinaji. 


— Donoszą z Berlina, iż w ko- 
ych zapewniają, 
że ustąpienie gabinetu dr. Cuno 
jest nieuniknione. 


— Odpowiedź francuska na 
memorjał angielski w sprawie 
odszkodowań ma zawierać cztery 
punkty“ 1) zupełne zaniechanie 
biernego oporu przed nawiąża- 
niem rokowań zarówno bezpo- 
średnich, jak i pośrednich; 2) e- 
wakuacja Ruhry nastąpi całkowi- 
cie dopiero po spłaceniu ostatniej 
marki długu niemieckiego; 3) o- 
gólna- suma odszkodowań nie 
jest ustalona w sposób ostatecz- 
ny; 4) kategoryczny sprzeciw 
przeciwkd udziałowi przedstawi- 
cieli. państw neutralnych w ko- 
misji rzeczoznawców. 


— Z Móskwy nadeszła wiado- 
mość o nowych masowych re- 
wizjach i aresztowaniach doko- 
nanych przez władze sowieckie, 
Aresztowano wielu przedstawicieli 
inteligeńcji i robotników pod za- 


sprzęty, Ot! jak ja zrobiłem, roz- 
dziel pieniądze i rozejdźcie się z 
sobą i Í 
— Dobrze.. zrobię to zaraz 
dziś, bezzwłocznie, 
Wsiądzmy do fiakra.. Mu- 
szę zmienić ubranie przed pój- 
ściem do biura. Rozejdziemy się 
na ulicy de Bucy, a zobaczymy 
wieczorem pod Srebrnym czo- 


em. 

zj Na ulicy de Bucy pożegna- 
wszy swego kuzyna, Loiseau stał 
przez kilka minut, na trotuarze 
zadumany. z pochyloną głową 
zapytując sam siebie, co mu te- 
raz uczynić wypada? 

` Widocznie toczył z sobą wal- 
kę wewnętrzną. 

Głos jakiś nieznany, milczący, 
od pewnego czasu począł się o- 
dzywać nanowo, czyniąc mu waż- 
ne wyrzuty z przyczyny jego po- 
stępowania. $ 

Mimo to wahał się, a nie wie- 
dząc, co robić, zaczął iść wprost 
przed siebie bez celu. 

W niedługim czasie znalazł się 
na ulicy de PEcole de-Medicine 


— środa 1 sierpnia 1923 rotu. 


*w jednej z miejscowości 


rektor uniwę 


rzutem należenia do spisku prze- 
ciwbolszewickiego, 


— W sierpniu odbędzie się w 
Moskwie konferencja kolejowa w 
sprawie ustalenia bezpośredniej 
komunikacji kolejowej między 
Niemcami a Rosją sowiecką. Na 
konferencji będą obecni przed- 
stawiciele kolei niemieckich, li- 
tewskich, łotewskich i estońskich. 


Konferencja premjera Witosa 


z Romanem Dmowskim. 
Warsząwa, 31 lipca, 


Prezes rady ministrów Witos 
bawił w ubiegłą niedzielę w ści- 
słym incognito w Poznaniu. 

Natychmiast po przybyciu do 
Poznania premjer odbył dłuższą 
konferencję z poznańskimi człon- 
kami rady Okręgowej P. S. L. 
Po południu zetknął się premier 
pod- 
miejskiej z Romanem Dmowskim, 
z którym długi czas najściślej 
poufnie konferował, Po konfe- 


rencji z Dmowskim premier przy- - 


jął na audiencji prezydenta mia- 
sta Poznania Ratajskiego, z któ- 
rym omawiał szereg spraw, do- 
tyczących nietylko samego mia- 


sta Poznania, ale całej tamtejszej 


dzielnicy, 

Słychać, że premjer ma zamiar 
powołać prezydenta Ratajskiego, 
którego zna jako jednego z naj- 
tęższych organizatorów, na jakieś 
wybitne stanowisko rządowe. Na- 
stępnie premier omawiał z po- 
słem Wachowiakiem ogólne po- 
łożenie polityczne państwa oraz 
pewne postulaty Poznańskiego i 
Pomorza. 

Wieczorem podejmował premier 
obiadem w Puszczynówku b. mi- 
nistra d-ra Hącię z małżonką, 
W obiedzie wzięli między innymi 
udział senator Adamski, poseł 
Wachowiak, 


Święcicki i członek państwowe 


komisji kodefikacyjnej Cichowicz. 


Ze wszystkimi uczestnikami przy= 
jęcia omówił premjer szereg spraw 
politycznych, gospodarczych i spo- 
łecznych pierwszorzędnej pań. 
stwowej. wagi. 
nocy wyjechał z powrotem do 
Warszawy. 


Zbrojenia niemieckie 
nad granicą Polski. 
Warszawa, 31 lipca, 


Z. pogranicza polsko  niemiec- 
kiego dochodza ciągłe wiadomo- 
ści, stwierdzające, iż niemcy nad- 
graniczni w dalszym ciągu przy- 
gotowują się do niewiadomych 
celów militarnych. 

l %ak np. w d. 24 lipca stwier- 
dzono w miejscowości Trzciel o- 
bok Nowego Tomyśla, iż po 
stronie niemieckiej niedaleko gra- 
nicy, padło 18 ciężkich armatnich 


żboczywszy zupełnie z drogi, ja- 
ką mu iść należało na ulicę de 
Panti: - 

Wszedł do piwiarni pod. Srebr- 
nym Czubem bezwiednie, a dla 
dodania sobie energji, polecił po- 
dać wódki, której wychylił kilka 
kieliszków jeden po drugim. 

Krew w nim się rozgorzała, 
w głowie mu się kręcić zaczęło 
Cały jego system nerwowy drgał 
wściekle. 

Bezrozumny ów nędznik, nie 


wahając się teraz, poszedł na ul. 


de Fleurus. ; 

Idąc, mówił głośno sam do 
siebie, jak gdyby chciał sobie do- 
dać odwagi do spełnienia niego- 
dziwości, projektowanej mu przez 
kuzyna. 

Sumienie w nim powtórnie za- 
marło. 

Przybywszy przed dom, 
rzał na okna, 
nie zamknięte, 

Minąwszy korytarz, miał wła= 
śnie wchodzić na schody gdy 
spostrzegłszy go odźwierna, po- 
biegła ku niemu, 


spoj- 
Były one szczeł= 


prezydent Ratajski, . 
tetu poznańskiego 


Premier po pół- 
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strzałów. Strzały te słychać było 
ponownie w dniu 25 lipca, W 
W.eleniu, powiat czarnkowski, 
stwierdzono, że tuż obok granicy 
polskiej, wielki właściciel ziemski, 
hr, Schurenberg, w miejscowości 
Deutch - Filene, magazynuje w 
swoim zamku olbrzymią ilość 
broni i amunicji, Oraz że sam w 
mundurze oficera b. cesarskiej 
armji niemieckiej ćwiczy dwie 
kompanje młodych ludzi, nie na- 
leżących do reichswehry,a wyekwi- 
powanych i  umundurowanych 
ściśle według przepisów wojsko- 
wych. Oczywiście ua sprawy te 
rząd polski powinien zwrócić 
baczną uwagę, 


Projekt sojuszu rumuńsko- 
bułgarsko-węgierskiego. 
Rzym, 31 lipca. 

Ogólną uwagę zwracają arty- 
kuły opublikowane w czasopiś- 
mie „Echi e Commenti“, poświę- 
cone projektom trójprzymierza na 
południo-wschodzie. 

Artykuły pochodzą ze strony 
rumuńskiej i omawiają ideę so- 
juszu rumuńsko-bułgarskoswęgier- 
skiego. $ 

Autor artykułu “przypisuje te 
plany królowej Marji rumuńskiej 
oraz znanemu  działaczowi ru- 
muńsko- macedońskiemu  Bazarja, 
Pierwszym krokiem w sensie tej 
polityki ma być małżeństwo ru- 
muńskiej księżniczki Ireny z kró- 
lem bułgarskim Borysem oraz 
przyjażne stanowisko Rumunji 
wobec, nowego rządu bułgar- 
skiego. EA 

Pozatym królowa Marja pro- 
wadzi energiczną działalność w 
sensie planu unji personalnej ru- 
muńsko-węgierskiej, 

Autor artykułu pisze: „ Wiemy, 
że zarówno w Bukareszcie jak 
i w Sofji i w Budapeszcie wy- 


bitni politycy, plany te energicznie 


Autor artykułu podkreśla natu- 
ralnie sympatje polsko-węgierskie 
i stwierdza, że mała ententa jest 
wytworem czysto fikcyjnym. 


baana] 


Spraeda ma. Bóruym. Slasku 


Kilka domów i interesów 


z mieszkaniami 
iran: do objęcia od 
15.000.000 mk. i wyżej ma 

„na $przedaż 3640-4 


Biuro pośrednictwa realności | majat- 
ków ziemskich ST. ZUPPĄ -L $-ka: 


Królewska huta, ul. Gimnazjalna 5» 


większymi na-, 


Y 


— Ach! nieszczęśliwy człowie- 


‘kula — zawołała — cóżeś ty u- 
" czynił? 


— Co.. co? Com ja uczynił... 
— bąkał introligator któremu 
wódka krępowała język. — Ro- 
biłem, co mi się podobało. moja 
matko, a sądzę, że cię to nie o- 
bchodzi! Może zostałaś zapłaco= 


ną. ażeby napaść na mnie urzą- 


dzić? No! wracaj, mówię ci do! 
swojej budy, bo inaczej... © © 
al jesteś łotrem.. nie po- 

em. ostatniego rodzaju — wo* 
łata zaperzona odźwi rna., ~ 
Znajdą się jednak tacy, którzy 
cię potrafią poskromić! | 

— Poskromić.. — mnie? Haf 
ha! chciałbym wiedzieć, któż tąki?. 

— | owszem., myślisz, że ją 
chcę się trzyma- tej w..szej budy? 


d. © n. 
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Pogrom organizacji Kommis tyez 


Rozgromiona onegdaj przez 
warszawską _ policję polityczną 
tajna kuźnia i sztab generalny 
roboty komunistycznej w War- 
szawie przy piacu Grzybowskim 
Nr. 1, sprawiła w całym świecie 
komunistycznym W Polsce nis- 
bywały. popłoch. Należy przy- 
puszczać, że śród osób areszto- 
wanych znajduje się kilku bardzo 
poważnych przywódców komu- 
nistycznych.  Nagromadzone ma- 
terjały Z przeprowadzonych re- 
wizji w 12 mieszkaniach poważ= 
„ych komunistów są obecnie 
ozpatrywane. Cała akcja jest w 
pełnym toku. Śledztwo prowadzi 
podkom. Budzyński, który w 
'bardzo sprytny i ciekawy sposób 
rozwija tajemnicze nitki całej 


afery. 

Oddani sędziemu  śledczemu, 
aresztowani zostali natychmiast 
zamknięci w więzieniu. Cieka- 
wym staje się fakt, że niektórzy 
z nich okazywali gorącą chęć, 
aby ich ulokować w więzieniu 
mokotowskim. Objaw ten został 
przez policję odpowiednio wyzy- 
skany. Stwierdzono, że w więzie- 
niu mókotowskim praca komu- 
nistów nie ustaje. Bliższych szcze- 
gółów w tej sprawie jeszcze brak, 

Jako najbardziej napierającego 
się ma więzienie w Mokotowie 
Bolesława Stefanowicza vel A. 


Wiśniewskiego odesłano do wię- 
zienia na Dzielnej. Innych odpo- 
wiednio porozdzielano. w Moko- 
towie. W więzieniu mokotow= 
skim zamknięto: Henryka Altma- 
na, sekretarza ZW. handlowców, 
kandydata na listę komunistycz= 
ną do kasy chorych i podającego 
się za studenta uniwersytetu war- 
szawskiego, szwagierkę jego Ru- 


chlję Szafran, Izraela Zatorskiego, . 


Henryka Ładowskiego, Czesława. 
Świderskiego i Izraela Geista. 

Pelagja i Maria Szafranówny, 
właścicielki lokalu zebrań > orga- 
nizacji komunistycznej w War- 
szawie, zostały zwolnione przez 
sędziego śledczego, Z pozostawie- 
niem ich pod jawnym dozorem 
policyjnym. 

Podczas zeznań najbezczelniej 
zachowywał się Stefanowicz, któ- 
ry wręcz oświadczył sędziemu, 
że jeśli chce wiedzieć, jakie jest 
jego prawdziwe nazwisko, to 
niechaj o to pyta policji, gdyż 
tylko policja może to ustalić o- 
statecznie. Zapewne tedy Stefa- 
nowicz vel Wiśniewski będzie 
zmieniać nazwiska jak jaszczur- 
ka skórę. 

Należy podkreślić, że odkrycie 
tej organizacji w znacznej mie- 
rze przyczyni się do złamania 
budowy i pracy komunistów w 
Polsce. . 


mn SAI EIZO ATZ 


_ Z kraju. 


Trafiła kosa na kamień, Do 
komendanta - posterunku kolejo- 
'wego na stacji Ciechanów, przo- 
downika Jakimskiego, przyszedł 
mieszkaniec Ciechanowa — Sza- 
a Robota i rozpoczął z nim kon- 
ferencję bez świadków. Po pew- 
nym czasie p. Robota wyszedł z 
lokalu policyjnego uradowany, w 
pokoju zaś posterunkowy Jakim- 
ski zacierał również ręce. 

W kiika dni po tej poufnej na- 
radzie Robota i sześciu towarzy- 
szy nagle znalazło się pod klu= 


czem. i i 
Okazało się, że na pierwszej 
„konferencji“ p. Robota'zapropo- 
nował post. Jakimskiemu stałą 
pensję za zezwolenie szajce szu- 
lerów ogrywania' w karty pasaże- 
rów w poc.ągach. Ponieważ Ro- 
bota wyjaśnił, że gra ma się od- 
być przeważnie z wracającymi 
emigrantami z Ameryki, a więc 
na dolary, i zaofiarował stałą ga- 
żę post J}. w sumie tylko 
tys. mk. ten ostatni uznał wyna- 
grodzenie to za zbyt niskie i za- 
żądał miljona miesięcznie, oprócz 
procentu od dochodu. Po długich 
naradach zgodzono się na wa- 
runkł post. Jakimskiego i sprawę 
uważano za załatwioną. 

Szulerzy jednak przeracaowali 
się. Post. Jakimski, doniósł © 
wszystkim komendantowi policji, 
ten zaś wydał. odpowiednie za- 
rządzenie, rezultatem którego by- 
ło aresztowanie całej szajki szu- 
jerów kolejowych. 


Podróż zmarłego rabina 
autem. Onegdaj zmarł w Tru- 
skawcu rabin przemyślański. Po- 
nieważ w Truskawcu trudno by- 
ło dokonać wszystkie rytuałem 
przepisane obrzędy przed i po 
pogrzebowe, UMyśliło otoczenie 
tabina oryginalny sposób szyb- 
kiego i bez formalności przewie- 
zienia jego zwłok do Przemyśląn. 

Mianowicie ubrano rabina jak 
do drogi, w bieliznę, ubranie, o- 
buwie, kapelusz, rękawiczki i t, 
p. i wsadzono do auta, gdzie po- 
sadzono go, a dwaj sekretarze z 
2 stron go podtrzymywali. - 

Tym sposobem przejechał trup 
rabina z Truskawca do Przemy- 
ślan bez zwracania uwagi, jak- 
kolwiek nieco oryginalnym był 
widok starego rabina ortodoksyj- 
nego, w pędzącym automobilu. 


` 


„młode panny, 


Ciekawy gospodarz. Miesz- 
kańcy eksmitowani z zagrożone- 
go zawaleniem się domu ar. 61 
— 63 przy ul. Gęsiej w War- 
szawie zwrócili się do banku bu- 
dowlanego z prośbą o pożyczkę 
w wysokości 500 _miljonów ma- 
rek na dokonanie remontu, któ- 
rego gospodarz wzbrania się po- 
czynić. 

Bank budowlany, nie mogąc 
udzielić takiej pożyczki lokatorom, 
ibo ci nie posiadają własnej hi- 
poteki, zaproponował pożyczkę 
w tejże wysoxości gospodarzowi, 
ten jednak ją odrzucił gdyż re- 
montu robić nie chce, zależy mu 
bowiem na jaknajrychlejszym po* 
zbyciu się lokatorów. 

„Ponieważ jednak takie stano- 
wisko gospodarza nie da się po- 
godzić z zasadą dobra ogólnego, 
więc zrożpaczeni lokatorzy Po" 
stanowili zwrócić się do komisa* 
rza rządu z prośbą 0 interwencję 
w tej sprawie. 


' „Kulawa staruszka i dwie 
panienki“, Do klasy Il pocią- 
gu, jadącego z Poznania do Waf- 
szawy, wsiadł ziemianin z PO- 
znańskiego. 

Ziemianin był zadowolony MO- 
cno, bo przedział był pusty, Co w 
czasie letnich upałów jest nader 
pożądane. 

Radość ziemianina X. miała 1 
nną przyczynę. k 

Chciał on siępiłespać a wiózł 
z sobą walizkę z zawartością. 
miljarda marek, 

Nim jednak zdążył się rozlo” 
Kować, do przedziału wsiadły 2 
które wprowadziły 
z sobą staruszkę, utykającą na 
nogę, o 2-ch kijach. 


podtrzymywały ją z niezwykłą 


pieczołowitością, 5% 

Ziemianin westchnął w głębi 
duszy współczując pannom ista- 
ruszce, lecz znów był zadowolo- 
ny, że do przedziału weszły Mo” 
że nieszczęśliwe, jednak najwi* 
doczniej uczciwe istoty. . 

Aliści nad ranem, gdy P: 
spokojnie drzemał, roziegł SiĘ 
trzask drzwi wagonu. iobudzony 
ziemianin z przerażeniem ujrzał 
„uciekające w pole wszystkie 
pasażerki, w dodatku z miljardo= 
wą jego walizką. . ' 

Okazało się, że pasażerkami, 
które zdołały zbiec, byli przebra” 
ni złodzieje kolejowi. 


pn, 


= 


„ISKRA — środa 1 sierpnia 1923 roku. 


(i w Warszawie, Kronika kielecka - . 


Dąb pamiątkowy, W leśni- 


ctwie Samsonów, znajduje się na - 


gruntach  nadleśnego  sędziwy 
dąb z krzyżem żelaznym, wbi- 
tym weń jeszcze w roku 1793, 
na pamiątkę konstytucji majowej. 

Drzewo to, stojące w pobliżu 
stodoły, ma już jeden bok uszko- 
dzony wskutek pożaru. 

Polecamy go uwadze ochrony 
leśnej i ochrony zabytków, a w 
pierwszym rzędzie opiece nad- 
leśnictwa, otrzymującego 50 tys, 
rocznie na konserwację dębu, -li- 
czącego więcej niż. tysiąc lat, 


więc świadka wielu zdarzeń dzie= * 


jowych od początku 
polskiego. 

Dąb posiada koronę 70 metr. 
obwodu, a objętość pnia wynosi 
8 m. 25. 


Zarząd ogrodnictwa. Na ze- 
braniu okręgowego towarzystwa 
ogrodniczego w Kielcach, wybra- 
no dnia 8 iipca nowy zarząd w 
osobach p. p. Adamskiego, Kar- 
schowej, Sewa, Kopczyńskiego, 
Zołątkowskiej, Spiro i Słabonia. 


Pokazy. We Włoszczowej po- 
kaz bydła, owiec i trzody odbę- 
dzie się dnia 27 sierpnia. 

W Jędrzejowie — koni, bydła, 
owiec i trzody dnia 1 września. 

W Szczekocinach pokaz koni 
dnia 29 sierpnia. 

W Olkuszu — bydła, owiec i 
trzody: dnia 1 października, 

W Busku wyst wa rolnicza w 
dniach 12 i 13 września. 

Prócz tego: W Opatowie wy- 
stawa rolnicza dnia 5 września. 

„W Starzowie pokaz bydła dnia 
10 września. 

W Wierzbniku pokaz koni dn. 
3 października. 


Polemika. Ustawiczną pole- 
miką trudnią się obydwa tutejsze 
organy: „Słowo* (jedyne?) pismo 
w województwie i „Gazeta* (or- 
gan!?) ziemi kieleckiej. Ostatnio, 
na temat awantury z fałszywym 
delegatem harcerstwa, pisma te 
nie szczędzą sobie wzajemnych 
docinków. 

Bezcełowo! „Gazeta“ wychodzi 
w Kielcach więcej niż pół wieku, 
kierunek jej obecny jest przy- 
padkowo zależny od obecnego 
kierownictwa, które swej placów- 
ki politycznej nie porzuci tak 
prędko, 

„Słowo”* znów, będąc właści- 
wie na kieleckim gruncie ersatz— 
dziennikiem lokalnym, cieszy się 
jako narodowo - demokratyczne, 
taką sympatją miejscowej wię- 
kszości, .że zwalczanie go wy- 
wołuje tylko uśmiech politowania. 

Najlepiej byłoby  przemilczać 
swego konkurenta nawzajem, 
występując jedynie z konieczno- 
ści, w sprawach dużej wagi. 


Cz. L. 
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TELEGRAMY. 


(Przez telefon). 


Sprawa Jaworzyny. 


Warszawa, 31 lipca. 
Z kół urzędowych wyjaśniają, 
że ja rady ambasadorów w 
sprawie Jaworzyny polega nie na 
odesłaniu jej do ligi narodów do 
ostatecznej decyzji, lecz na tym, 
że rada ambasadorów poddała 


pod rozstrzygnięcie ligi p anie 
czy w załatwieniu kwestji Jawo 
rzyny obowiązana- jest ściśle 
trzymać się orzeczenia komisji 
delimitacyjnej, czy też powziąść 
może decyzję odmienną Od 
niego. 3 


Mała ententa. 


Warszawa, 31 lipca. 
W sprawie wyników konferen- 
cji małej ententy Sinaja otrzyma- 
no w sferach miarodajnych war- 
szawskich wiadomość, że posta- 
nowio.o utrzymać przyjazne sto- 
sunki z Bułgarją, o ile nowy rząd 


bułgarski dotrzyma swych obie- 
tnie pokojowych, jakoteż posta- 
nowiono przyjść z pomocą We- 
grom. W ten sposób wyłania 
się możliwość rozszerzenia W 
znacznej mierze małej ententy. 


Krwawe rózruchy w Koblencji. 


Berlin, 31 lipca. 
Dziś w Koblencji doszło do 
krwawego starcia pomiędzy po- 
licją a manifestacyjnym pocho- 


dem komunistów. W czasie star- 
cia po stronie demonstrantów zo- 
stało ciężko ranionych 5 osób. è 


Goście rumuńscy na targach wschodnich. 


Warszawa, 31 lipca. 
Dnia 5 sierpnia przybędzie na 
targi wschodnie do Lwowa gru- 
pa parlamentarzystów rumuńskich, 


która przez Polskę udaje się na 
konferencję międzyparlamentarną 


do Kopenhagi. Goście rumuńcy 


‘zatrzymają się we Lwowie 2 dni. 


Groźna choroba prezydenta Hardinga. 


Warszawa, 31 lipca. 
Według doniesień nadesłanych 
tu z Londynu, stan zdrowia pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
Hardinga jest bardzo groźny. Od- 


było się konsyljum 5 lekarzy, 
którzy wyrazili obawę komplika- 
cji. Choroba prezydenta wywo- 
łana została przez spożycie nie- 
świeżego kraba. : s > 


Z sejmu. 


Warszawa, 31 lipca. 


Na dzisiejszym posiedzeniu. sej- 
mu marszałek Rataj zawiadomił 
izbę, że na miejsce posła. biało- 
ruskiego Kalinowskiego, którego 
mandat został unieważniony, wstę- 
puje pos. Wołoszyn, również bia- 
łorusin, 


Następnie izba przystąpiła do 
trzeciego czytania projektu usta- 


wy o zakresie kompetencji mini- 
stra reform rolnych. 


W czasie dyskusji lewica po- 


stawiła szereg poprawek, które 


jednakże w głosowaniu, na wnio- 
sek sprawozdawcy komisji pos. 
Rymara zostały odrzucone, Usta- 
wę przyjęto bez zmian, według 
brzmienia ustałonego na posie- 
dzeniach komisji rolnej. 
Na tym posiedzenie zakończono, 


W sprawie wywozu drzewa. 


Warszawa, 31 lipca. 
Komisja dla spraw przemysło- 
wo - handlowych zajmowała się 
dziś sprawą wywozu drzewa za 
grasice państwa. Uchwalono jed- 


nogłośnie rezolucję wzywającą 


rząd do natychmiastowego znacz- 
nego podwyższenia opłat wywo- 
zowych od drzewa budulcowego. 


| TA RE 
Niemcy w obliczu katastrofy. 


oprzeć reformę finansową na pod- 
stawie wartości złota, w przeci- 


Berlin, 31 lipca. 
„Vossische Zeitung“ podnosi 
bezcelowość środków _ finanso- 
wych, jakie zamierza przedsię- 
wziąć rząd rzeszy.  Niemcy—pi- 
sze dziennik — znajduję się w 
obliczu katastrofy, Rząd winien 


wnym razie będzie rzeczą nie- 
możliwą uzyskanie kredytów dla 
handlu, spotęguje się kryzys bez- 
robocia, które pociągnie za sobą 
bolszewizm. l 


Niepodległa repu 


- Paryż, 31 lipca. 
- Onegdaj - się w Kobien- 
cji wielkie omadzenie nadreń- 


skich separatystów. Zgromadze- 
nie powzięło uchwałę, domagają- 
cą się proklamowania niepodle- 
głej republiki nadreńskiej i utwo- 
rzenia reńskiej komisji, która po- 
żostawałaby w kontakcie ż wła“ 
dzami okupacyjnymi aliantów w 


Nadrenji. Komisja miałaby za 
zadanie przygotowanie ustroju re- 
l zł 


\ 


blika Nadreńska. 


publiki, zaopatrzenie żywnościo 
we Nadrenji i zagłębia Ruhry, 


oraz wprowadzenie reńskiej wa: 
luty, Pozatym komisja rozważa: 
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taby plany ewentualnej unii cel- 


nej z Francją i Belgią. 


Zgromadzenie wyznaczyło Spe- 


cjalnych delegatów, którzy w: du. 


dzisiejszym rozpoczęli z władza- 


mi okupacyjaymi rokowania w 
sprawie natychmiastowego Zor 
gauizowania proponowanych ko 
misji, 8 


reee 
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OGŁOSZENIE. 


Tegoż dnia zapisano do Dz. B, T. L następujące firmy: 


126. Pierwsza „Polska Fabryxa Haveli“ Podkowa“ — spółka * 


z ograniczoną odpowiedziainością w Sosnowcu, Wiejska 5. Spółka 
rozpoczęła działalność dnia 10 utego 1923 r. Wspólnicy; 1) Józef 
Folman, Sosnowiec, Targowa 20 2) Brońisław Fürstenberg, Sosno- 
"wiec, Warszawska 20. Kapitai zakładowy wynosi mk 3000000 — 
i jest podzielony na 100 udziałów po 30 tysięcy mk. każdy. Wspól- 
nicy posiadają po 50 uuziałów każdy. Zarząd interesami spółki na- 
jeży do obydwóch wspólninow, — Weksle, czeki, rewersy, hmowy 
"i wszelkie zobowiązania winny być podpisywane przez obu wspól- 
ników pod stemplem firmy, natomiast przekazy i bieżącą korespon- 
dencję podpisuje każdy wspólnik samodzielnie. — Również każdy 
wspólnik ma prawo odberać wszelkie przypadające spółce sumy, 
przyjmować towary, prz: yłki przekazy, depesze i korespondencje. 


Akt spółki zeznany zosta: dnia 10 lutego 1923 r., przed notarjuszem . 


Jasińskim w Sosnowcu za N. R. 360. 

127. „Zrzeszenie Rzemieślo c:6* — spółka z ograniczoną od 
pówiedzialnością z siedz, ą w Stsoowcu, 3 Maja 18. Drłalatność 
swą spółka rozpoczęła dnia 11 hoča 1922 r, Wśpólńiey:» 1) Bole- 
sław Koss, Sosnowiec, 3 Maia 18 2) Aleksander KiS 


nowiec, Renardowska 53 3) Fiau.iszet Piecyk. Sóśnówieg, Bukowa 
13. Kapitał zakładowy wynosi marex -3.200.000 1. dzieli się na 32 
udziały po 100 tys, mk. k+żdy udział. Koss posiada 20 udziałów, 
Kędzierski 10 i Piecyk 2 udziały. Kapitał zakładowy całkowicie 
wpłacony. Zarząd spółki stanowią wszyscy wspólnicy. Weksle, 
przekazy, czeki, plenipotencje, umów», Kontrakty i inne zobowiązania 
pieniężne winny być podpisywane przez Bolesiawa Kossa. — Każdy 
członek zarządu ma prawo samodzie nie podpisywać zwykłą kores- 
pondencję, inkasować należności, wystawiać rachunki, wysyłać i otrzy- 
mywać ładunki, towary, przesyłki wartościowe, pieniądze z przeka- 
zów i wszelką korespondencję. Spółka z ograniczoną odpow edzial- 
nością, zawarta na mocy akiu, zezna ego. przed notariuszem Jas ń- 
skim w Sosnowcu dnia 11 lipca 1922 r. za N. R. 1237. Czas trwa- 
nia nieograniczony. 

128. „Towarzystwo Aprowizacji Miast Polski i Ziem Wschod- 
nich“, spółka z ograniczor ą odpowiedzialnością z siedzibą w War- 
szawie, oddział w Sosnowcu, Dęblińska 11. Spółka ma ma celu 
prowadzenie na wspólny rackuek. zakupów artykułów i ułatwienie 
miastom zaopatrywanie ludności. Wspólnicy: Magistraty miast: War- 
szawy z 200 udz., Częstochowy z 21 udz., Radomia z 1 udz, Lu- 
blina z 40 udz., Łowicza z 2 udz., Białegostoku z 30 udz, Kalisza 
z 14 udz., Piotrkowa z 20 udz, Kutna z 1 udz., Łodzi z 90 uoz, 
Tarnowa z 8 udz. Staniszawowa z | udz, Lwowa z 50 udz. Wło- 
cławka 20 udz., Białej (Małopolskiej) z 4 udz., rowy Górnic:ej 
z 5 udz. Zyrardowa z 10 udz., Grodna z 7 dż, Płocka z 6 udz, 
Będzina z 6 udz,, Ostrowca z 10 uoz„ Kowla z 8 udz. Toma zowa 
Mazowieckiego z 14 udz, Radomska z 10 udz, Sosnowca 21 udz., 
Wilna z 25 udz, Zawiercia z 6 udz, Lipnika z 4 udz, Zanościa 
z 4 udz. Brzezin z 4 udz., Sandcmierza z 20 udz., oraz gmina pod- 
miejska Zamarstynów w Malopolsce.z 12 udziałami, Kapitał zakła- 
dowy wynosi mk. 3.370.000 i dzieli się ua 674 udziały — całkowi- 
cie wpłacony. Na czele spółki stai zarząd, zakres kompetencji któ- 
rego został skreślony w rejesirze firmy głównej. Oddziałem sosno- 
 ,wieckim zarządza Piotr Górski. Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością, zawarta na mocy aktów, zeznanych pized notariuszem Hula- 
niccim w Warszawie dnia 30. IX. 1919 r, za N. R. 2734 i 289} — 
na czas nieograniczony. 

Tegoż dnia dokonano w Dz. A. i B następujących zmian: 

1381. „A. Oppenheim". Udzielono samodzielną prokure Sta- 
nistawowi Eibenschützowi. 

1419. „Chaim Granek Saper“. Firma została zmieniona, obec- 
nie brzmieć będzie „G. Saper i Syn“ — spółka firmowa. Wspólnik: 
Józef Saper, Sosnowiec, Targowa 2 Zarząd interesami spółki nale- 
ży do obydwóch wspólników, „tórzy działają w imieniu firmy zu- 
pełnie samodzielnie. Maj 
", 88. „Spółka Akcyjna Przemysłu Włókienniczego H. Dietzl*, — 
Kapitał zakładowy zustał podwyższony do sumy mk. 42.0u0.000 — 
i podzielony na 42.000 akcji. 

91. Towarzystwo Przemysłowo- Handlowe „Ignis“, sp. z ogr. 
odpow. Zaznaczono iż na mocy aktu, zeznanego przed notariuszem 
Kuchtą dnia 10 lutego 1923 r, za N. R. 195 — Maksymiljan Ce- 
derbaum, Ignacy Maciejowski i Józef Mamelok {wystąpili ze spółki 
i wszystkie swoje udziały odstąpili na wspólną własność Izaakowi 
lngsterowi i ygmutowi Ingsterowi. 4 

Wykreślono firmę „Pierwsza Polska Fabryka Haceli „Podkowa*, 


SZKOŁA TANCOW KA ROL A WRZESZCZA. 


MISTRZA BALETU 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność iż od dnia 23 bm. 
rozpoczynam kurs tańców | 0. 93252 
wyłącznie nowoczesnych dla Pań 1 Panów. 


Od Pań za cały kurs nauki 100 tysięcy marek. — Wpisy przyjmuje: 
w czwartki i poniedziałki od gvdz. 6 wa rj wiecz, Ulica Piusudskiego a 


Redaktor W. Monsiorski, 
f 


„I SK R A” — środa 1 sierpnia 1923 roku. 


3516-3 


„ 3589-92 


wee na 
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SOSNOWIEC, 


PIŁSUDSKIEGO 25, 
TELEF. 39, 


POLECA PO CENACH 
FABRYCZNYCH 


BR wa 


POLSKA WYTWÓRNIA ŁÓŻEK 1 MEBLI METALOWYCH ` 


„METALMEBEL:* 


l SPOLKA Z OGRANICZ, ODPOW. 
SOSNOWIEC, MARJACKA Nr. 5, VIS-a-VT 
KOŚCIOŁA POGOŃSKIEGO, 


NA SKŁADZIE LUB NA ZAMOWIENIE: 
„| ŁOŻKA METALOWE OZDOBNE, ZWYKŁE DZIECINNE, SZPI- 
- TALNE, KOSZAROWE, MEBLE OGRODOWE, UMYWALNIE itp. | 


. OGŁOSZENIE. 


Komornik sądowy W. Konopka ogłasza, że w dniu 6 sierpnia 
r. b. od godz. 10 rano w posesji pozw. Efroima .ewita na kol. War- 
pie przy ul. Furmańskiej Nr. 6, na pokrycie należności Józefa Paw- 
iowskiego, odbędzie się sprzedaż drogą licytacji: kozy, wozu, wag 
stołowych, 5 lichtarzy, 3 krzesełek, kufra, żyrandnia mosiężnego 


i zegara oszacowanych na ogólną sumę mk. 1,485/000. 


3708 
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Komornik Sądowy W. Konop- 
ka ogłasza, że w dniu 7 sierp- 
nia r b. od godziny 10 rano w 
kancelarji Sądu Pokoju w Bę- 
dzinie odbędzie się sprzedaż 


przez licytację 


132 sztuk pudełeczek pudru „Ka- 
loderma", oszacowanych na su- 
mę mk. 264.000, 3709 


Automat muzyczny 


(Orchestrion) 


< 1 motorem Biektrycznym :: 


„Jest do sprzedania. 
Suchy Rozdzień, ‘G, H. 
ul. Szosowa J244" ka- 
3634 


[ Drobne ogłoszenia. | 
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| Kupno i sprzedaż. | 
600 mk, za wyraz. 


o sprzedania kredens duży poko- 
jowy. dębowy, ul. Szczodra 5 za- 
kład stolarski Kleczkowski. 3678 1 


o odstąpienia sklep z urządzeniem. . 


Wiadomość Dąbrowa ul. Fabrycz- 
na Nr. 2. 3722. 
De sprzedania kozetka tanio. Sosno- 
. wiec, Kołłątaja 10 oficyna li-gie 
piętro. 3712 
pas . czterdziestoletni trzech morgo- 
* . wy. sprzedam cztery wiocsty od 
stacji, wiad., Sosnowiec Parkowa nr. 
1 front. 3701-2 


m 
Posady i prace, 
'Zaofiarowane 600 mk. za wyraz. 


trzebna rutynowana buchalterką- 
-<. korespondentka na popołndniuwe 
zajęcie za dobrym wynagrodzeniem. 
eM dom komisowo-handiowy 
(arnow Małachowskiego 9. 


Po krowa tomain raay dr 
go isa ni rudy. Ofer- 
ty pod „Sztygar“ do „iskry* w Dą- 
browie. 3726-3 
Chrise ponad lat 16 znajdzie no- 


cne zajęcie. Zgłosić się o godz. . 
SK" SE 


8—9 wiecz Szenowska 
otrzebna inteligentna osoba do o- 


pieki starszych dzieci i pom 
gospodyni domu Piłsudskiego 98. 7 


3714 
Pra dziewczynka do dziecka. 
głoszenia ul. Piłsudskiego 60 Bu- 
jakowsSka. 3707 


| Poszukiwane 200 mk. za wyraz. | 


2: panienki: dnteligentne ze średnim 
wykształceniem poszukują jakiej- 
kolwiek posady. Piszą biegle na ma- 
szynie. Łaskawe zgłoszenia do „iskry“ 
w Będzińie pod „2 panienki*, - 
3696- 


Wydawca: Akc. T=wo Drukarskie. i Wydawaicze „Kurier qacho dai“ S. A. Deblińska L 


Be 'ter-korespondent z dziesięcio- 

ietnią praktyką i dobremi referen- 
cjami obejmie na stałe posadę pomo- 
cnika w większej względnie samo- 
dzielnego lub zastępcy w mniejszej 
firmie na miejscn lub na wyjazd. od 
Nowego Roku lub wcześniej, Zgło- 
szenia: z grzeczności przyjmuje. W-ny 
Stanisław Popiel „Dźwignia” w So- 
Snowcu. 8 3557 4. 
Bet" 'bilansista poszukuje zaraz 

zajęcia wieczorami. Mazowiecka 
cztery, mieszkania sześć. 32117 7-5 


| Lokale. | 
600 mk. za wyraz. - 


poi do wynajęcia kawalerski. Wia- 
"domość „Iskra“ Dąbrowa. 3723-2 


| Różne. | 
600 mk. za wyraz. A 


roń palną i sieczną wszeikiego ro- 
EP. dzeju naprawiam i Oksyduję. So- 
snowiec-Milowice, ul. Złota 4, A. Chu- 
dzik. ; 
adąc z Sosnowca do Będzina igi- 
biono torebkę damską z jakierowa- 
nej skóry zawierającą dowód osobi- 
sty na imię Aleksandra Szmugielska, 
różne dokumenty i 400.000. Łaskawy 
zńałazca p'eniądze zatrzyma a torebkę 
z dokumentami zwróci ak i 
adm. „Iskry“ jest do odebrania 
za zwrotem kosztów ogłoszenia 
książeczka wojskowa. na ugio 
Gołąb. 3676-2 
gubiono EA przewozowy na 
imię Józefa i Agaty Zak. wydany 
przez Kasę Skarbową w _ Pinczowie. 
Łaskawy znalazca zwróci do policji w 
Dąbrowie. E 3727 
Urasa się Stanisława Greffakowi- 
cza o podanie swego adresu, Za- 
wiercie buta Hulczyńskicgo, józef Wło- 
dzinowski. 3715 
Sstwytany lis jest'do odebrania, wiad. 
„Iskra* Dąbrowa, 3700 
Zeziaga książeczka wkładowa pol- 
skiego barku przemysłowego od- 
dział w Dąbrowie Górniczej wyd. na 
jm ę Edmunda Burzackiego, zastrze- 
żenie zrobione. . . ' 3698 


bione d | 
RCI E | 


rauner Abram, jadąc w pociągu z 
B z Myszkowa do „Będzina zgubił 
portfel, zawierający książec kę wojsko- 
wą (r. 1894), wydaną przez komisję 
przeglądową w. Będzinie, tymczaso- 
wy dowód osobisty z £ ą wyd. 
przeż 5 = cjsstochowy, ksią- 

eczkę 3, wyd. przez pow. 
kasę chorych oddzisł w Będzinie, 3 
fotografje do paszportu į inne dowody 


i $ . 3697- 
asica Stanisław zgubit książkę woj- 
skową, kartę demobilizacyjoą wyd, 
zaświadczenie na krzyż „z. 


uiy. a. (4699:8 

M”'slitowi Janowi skradziono tym- 

M grą Zat wiadezėnie demobi- 

lizacji. wy p. p. i świa- 
dectwa Stolarskie, P-3705-3 

padus Stanisiaw (r, 1885) zgubił 

książeczkę wojskówą wyd, przez 

kom. przeglądową W Sosnowcu. 

i 3704-3 


Nr. +69 
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anas Roman zgubił kartę demobi- 

lizacji wyd, przez 6 p. strzelców kon- 
nych w Zółkwi. < 3620-1 

uljas Korusiewicz zgubił papiery 

J wojskowe wyd. przez P. K. U. Bę- 

dzin i osobisty wyd. przez 
5624-1 


dow 


. Zagórze, 
i Mes Szwarcbaum zgubił patent 


Jl kat. wyd. przez kasę skarbową 
w Sosnowcu. 3635-1 
Srzemiiski Franciszek z Będzina 
(r. 1894) zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez Komisję Prze- 
lądową w Dąbrowie Górniczej. 4 


1 
O'* Franciszek. (r. 1897) zgubił 
kartę powołania na ćwiczenia re- 
zerwy; bilet wojskowy do Bielska i 

150,000 mkp. 3642 
Stanisławowi Podsiadło skradziono 
kartę demobilizacji wyd. przez 10 

dyw. samochody. 3558-1 
Dra 28 lipca o godz. 15'/, — 16 w 


drodze z Gołonoga do Łosienia 


ołonóg) zostały 


(być może na stacji 
dokumenty: 


zagubione następujące 


' książeczka wójskowa, wydana przez 


P.K.U. Będzin, tymczasowy dowód o- 
sobisty wydany przez magistrat m. 
Sosnowca oraz legitymacja akademi- 
cka wydana przez Uniwersytet Jagićl- 
loński w Krakowie — wszystkie opie- 
wające na nazwisko Arnold Minkow- 
ski.  Uczciwego znalazcę proszę o 
zatrzymanie znajdujących się w por- 
ttelu marek 30—40 tysięcy, a po zwró- 
ceniu mi dokumentów pod aresem 
Arnold Minkowski, Sosnowiec, Targo- 
wa 7, dopiacę mu 150,000. Taką sa- 
mą sumę dam temu, kto mi wskaże 
osobę znalazcy. _ _3069—1 
ózef Mazonkiewicz zgubił książeczkę 
Kasy Chorych, pobyt kartę ksią- 


żęczkę karbidiową wyd. przez kop. 
„Hr. P> “ P.K, U. Pinczów. 
j 3674-2 


Hisz Merin zgubit dokument wojsko- 
wy wyd. przez P. K. U. Będzin. 
3675-2 


Wincenty Czyżyński zgubił dowód 
osobisty wyd. przez mag. w Pin- 
czowie. 3 3683-1 
Zywerserg Chaim zgubił kartę odro- 
częnia wydaną przez P. K. U, w 
Sosnowcu. | 1 
onifacy Kaczmarczyk zgubił portfel 
zawierający dowód osobisty wy- 
dany przez Magistrat Czeladź i zwol- 
nienie wojskowe wydane przez P.K.U. 
Będzin, - 3692-1 
Szymon Wiernik zgubił portfel za- 
wierający tymczasowy dowód o- 
sobisty wydany przez Magistrat m. 
Sosnowca i książeczkę wojskową wy- 
daną przez P. K. v. w Sosnowcu. 


3686-1 
F'rdyglowi Janowi skradziono książ- 
kę wojskową wydaną przez 5 Fu 
saperów w Krakowie i kartę pobytu 
wydaną na kopalni „Wiktor* w Milo- 
wicach. RU ia Pag i 

biono paszpor any Anie 
Z Stamach Zwrócić »iSkra“. 3613-1 
iotr Kauwak zgubił dowód osobisty 
wydany uea gm. Praszka i świa- 

dectwo szkolne. 3612-1 
och Piotr zgubił dowód osobisty 
wyd. przez gm, Grabówkę, książkę 
Kasy Chorych i kartę zwolnienia wyd, 
przez P. K. U. Częstochowa. 3570-1 
Mk Perec zgubił dokumenty woj- 
skowe wydane przez P.K.U. Mie- 
chów. 3728 3 
peste Abram zgubit passport wy- 
dany przez magistrat m. Dąbrowa, 
książkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec, patent V kat. handlowy 
wydany przez kasę Skarbową. 3724-3 
archewka Władysław zgubił książ- 
kę kasy chorych wydaną przez 
Hutę Bankową. 3725-3 
I waię Janowi razy portfel z 
siążęczką wojskową wydaną przez 
P. K. U. Będzin. é 3120—3 
Diurra ładysław zgubił książkę: 
chlebową wydaną na kop. Hr. Re- 
Gia: Zabiegły zgubił k dk 
anisław ie zgu siążkę. 
S kasy chorych, i dowód osobisty 
żony Anny wyd. przez pow, Pea 


Ktutis Wiadystaw (r. 1897) zgubit 
książeczkę zwolnienia, wyd. przez: 
kom, przeglądową 1919 r. , 3695-3 
pit Nidecki zgubił dowód osobisty: 
wyd. przez mag. m. 0) | 
gerskiemu Feliksowi skradziono po- 
r: kartę wyd. przez kop, . | 
Renard.“ : | 
powa Jan zgubit portfel, zawierają- 
cy 350.000 mxp. wezwanie (r, 1902}, 
wyd. przez kom. przegl., w Będzinie,| 
3 fotografje do dowodu osabistego i. 
in. dokumenty, które unieważnia się. 
3694 3 | 
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Walka z drożyzną. 


Podwyższanie cen bez końca. 


Nigdy może jeszcze delegacja 
do walki z drożyżną nie znala- 
zła się w tak nie”"Vviemnej sy- 
tuacji, jak w dr 'atnich. 

Nigdy bowiem _ takiej wy- 
sokości nie dochodziły ceny ar- 
tykułów pierwszej potrzeby. W 
takich warunkach rola delegacji 
jest conajmniej przykra ona to 
bowiem ustala ceny, które mimo 
jej najlepszej woli muszą być 
niemal codziennie wyższe, gdyż 
nie mogą się one różnić od cen 
na rynku ogólno-krajowym. 

Wczoraj w magistracie sosno- 
wieckim odbyło się posiedzenie 
prezydjum delegacji do walki z 
drożyzną w Sosnowcu łącznie z 
przedstawicielami Dąbrowy i Bę- 
dzina. 

W czasie wstępnych obrad 
wśród zebranych „wytworzył się 
nastrój wysoce sceptyczny, co 
do celowości prac wszelkich ko- 
misji, zwalczających drożyznę. 

Do kwestji, poruszanych na 
tym tle, powrócimy jeszcze nie- 
jednokrotnie, tymbardziej że wca- 
le miedwuznacznie omawiano na 
posiedzeniu sprawę ewentualnego 
przynajmniej chwilowego zaprze- 
stania normowania cen. 


Przes.ediszy do zwykłych 


Sosnowiec, 1 sierpnia. 


swych prac, zebrani dłuższy czas 
konferowali z rzeźnikami, którzy 
gorąco protestowali przeciwko ce- 
nom, które im zaproponowała 
delegacja. 

Ceny te są następujące: słoni- 
na 35.500 mk. za kilogram, po- 
spółka 30.000 mk. schab i wie- 
przowina po 25000 mk., żeberka 
22 000mk. kiełbasa zw. 29500,mk., 
kiełbasa krak. 32000 mk., szynka 
gotowana,w pęcherzu i polędwica 
40 tys. mk., kiełbasa serdelowa, 
serdelki i parówki po 31 tys. 
mk., kiszka pasztetowa 30 tys, 
mk. kaszanka 9 tys. mk. 

Rzeźnicy po chwilowym opo- 
rze narazie przynajmniej zgodzili 
się na ceny powyższe. 

Następnie,  skonstatowawszy 
wielkie podrożenie zboża, zgo- 
dzono się na cenę mąki w wy- 
sokości 6200 mk. wobec czego 
dwukilogramowy bochenek chie- 
ba będzie kosztował 11.400 mk. 

Z kolei podwyższono cenę li- 
tra mleka na 4 tys. mk. mlieka 
zaś t. zw. „prosto od krowy* na 
4500 mk., śmietana 16 tys. mk. 
za litr, Jajko powinno kosztować 
800 mk., masło niesolone 42 tys. 
mk. za klg., solone 38 tys., śmie- 
tankowe 46 tys. mk. 


po 


- Z sali sądowej. 


Napad bandycki. 


Czyście słyszeli kiedy w są- 
dzie mowę prokuratora, a szcze- 
gólnie konkluzję jego oskarżenia, 
w której żąda kary dla oskarżo- 
nych? | czy nmatrafiliście kiedy 
na taką sprawę, w której żąda- 
nie to sięga 10 lat ciężkiego 
więzienia? 

jeżeli nigdy nie przyszła wam 
ochota usłyszenia czegoś podob- 
nego, to znaczy, że nie jesteście 
spragnieni naprawdę mocnych 
wrażeń. 

— Proszę o skazanie Włady- 
sława Borkiewicza na 10 lat cięż- 
kiego więzienia — zakończył pro- 
kurator swą mowę na ostatnim 
posiedzeniu sądu okręgowego w 
Sosnowcu, 

Wówczas, jak wogóle w takich 
wypadkach, publiczność, zebrana 
na sali sądowej, na ostateczny 
efekt mowy prokuratora zareago- 
wała cichym, mimowolnym okrzy- 
kiem zgrozy i litości, 

Dziesięć lat! A on taki mło- 
dy, ma zaledwie lat 28, 

Sad po przemówieniu obrońcy 
udał 
radę. 

Nie czuję w sobie dość siły pi- 
sarskiej, ani nie posiadam tyle 
znajomości duszy ludzkiej, aby 
wniknąć w Stan psychiczny o- 
skarżonego, który Oczekiwał na 
wyrok sądowy w straszliwej nie- 
pewności, tym „okrutniejszej, że 
obrońca w swej Wyśóce logicznie 
zbudowanej i Świe* mypowie- 
dzianej mowie proś A 0 zu- 
peine uniewinnienie Borkiewicza, 

Natomiast, zdaje mi Się, żem 
zrozumiał ból kogoś innego, kto 
może większe cierpienia przeży. 
wał na posiedzeniu sądu, niż o- 
skarżony, Bysa to jego Żona. Z 
piersi młodej kobiety wydobywał 
się jakiś niesamowity, nieludzki 
szloch, co pozbawiwszy oczu 
wszystkich łez wstrząsai Całą jej 
postacią konwulsjami najserdecz- 
niejszego bólu. Ki 

Jeżeli wierzycie w istnienie mi- 
łości, to dospiewacie sobie resz- 
żony, która 


ę na długą 2-godzinną na- 


słyszała przed chwilą że mogą 
jej męża osadzić w więzieniu na 
przeciąg 10-ciu lat. 

Ach, bo co też temu  Borkie- 
wiczowi strzeliło do głowy! Oto 
zmówiwszy się z dwoma innymi 
gagatkami z Zawiercia, z których 
już jeden siedzi w więzieniu w 
Mokotowie, drugiemu udało się 
zbiec, Borkiewicz wziął udział w 
napadzie na handiarzy  trzodą, 
jadących z targu drogą z Za- 
wiercia w stronę Włoszczowy. 

Działo się to 26 lutego rb. Na 
szóstej wiorście za - Zawierciem, 
jadący furą kupcy, Woźniak i Mu- 
cha, oraz kilku innych podróż- 
nych, zobaczyli wycelowane w 
siebie ż krzaków lufy dwuch ka- 
rabinów i maużera, poczym u- 
słyszeli głos: 

— Ręce do góry, bo mózgi 
na wierzchu! a 

Napadnięci: wykonali rozkaz. 
Następnie bandyci kazali im zejść 
z wozów i pomaszerować w kie- 
runku krzaków przydrożnych, 
ciągie podążając w tyle za na- 
padniętymi, aby ci mie poznali 
któregokolwiek z napastników. 
Nie zrobili tylko tego z 17-letnią 
dziewczyną Błaszczykówną, która 
mając zupełną swobodę, mogła 
się dobrze przyjrzeć bandytom. 
Ona to wiaśnie w czasie śledz- 
twa zeznała, ze poznaje Borkie- 
wicza jednego z napastników. 

W czasie napadu zabrano hati- 
dlarzom trzody—3 miljopy kilka“ 
set tysięcy mk. i produkty, wie- 
zione z targu, innym zaś pod- 
różnym wszystkie pieniądze, któ- 
re mieli przy sobie, co wyniosło 
razem kilkadziesiąt tys. mk. 

BorkiewiCz uiguy jeszcze do- 
tąd nie byi karauy  sądownie. 
Fracowai, jako robotnik, uawuiej 
w fabryce iwa aśc. „Zawiercie , 
ostatnio zaś w tabiyce „Erbego + 
Sąd skazai go na 4 iata CIĘŻ- 
kiego więzienia. 

Obok niego na ławie podsąd- 
nych zasiadi także Witoid Sztos 
z Zawiercia, oskarżony © to, ŻE 
bys pomocnikiem napastników, 


Kino „Zacisze“ 


celem jednak zebrania bardziej 
wyczerpującego materjału, ustala- 
jącego jego winę, sąd sprawę 
Sztosa z powrotem skierował do 
urzędu prokuratorskiego. 

Ć—rk. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 
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Dziś Piotra. 
1 Jutro N. M. P. An. 
Wsch. słońca 4.11 
Zach. » 5803 
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Od dnia 1 sierpnia pod- 
wyższa się ceny za gazetę 
„lskrę" jak następuje: 

Przedpłata na miejsca mk. 
25,000. Z odnoszeniem do 
domu mk. 28,000. Z (prze- 
syłką pocztewą mk. 30,000 
Zagranicą 40,000. Numer po- 
jedyńczy mk. 1,200. 

Jednocześnie zostały pod- 
wyższone ceny za ogłosze- 
nia, które są umieszczone w 
nagłówku pisma. 

PRETO TPYPE LAWY E DOZĄ SAIR AREAN AS DEE 
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kino „Zacisze” 
Od 1VIIL. 1923 r. 


Cienie nocy 


sensacyjny dramat amerykań- 
ski w 6-ciu aktach. 


W roli głównej znakomity tragik 
EON CIA NEY 


Sroda. 


którego przypominamy jako mi- 
strzowskiego wykonawcę CZŁO- 
WIEKA BEZ NÓG. 
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Ozdobienie kościoła. Sta- 
raniem proboszcza  parafji dą- 
browskiej, ks. kanonika Mazur- 
kiewicza, piękny kościół dąbrow- 
ski otrzyma wkrótce wewnętrzną 
artystyczną ozdobę, Mianowicie, 
art malarz Kowal z Zakopanego, 


rozpoczyna pracę malarską wnę-. 


trza świątyni. Ze względu na brak 
funduszów, narazie wymalowane 
zostanie tylko prezbiterjum, co 
pochłonie z górą 100 miljonów. 
Należy spodziewać się, iż tutej- 
sze społeczeństwo, zwłaszcza tu- 
tejsze zakłady handlowe i prze- 
mysłowe nie poskąpią ofiar, co 
pozwoliłoby przeprowadzić wspo- 
mniane roboty w całym kościele. 


Kursy dla ochroniarek. Sej- 
mik uruchamia w Będzinie bez- 
płatne kursy dokształcające dla 
ochroniarek, podlegających pow. 
komisji opieki społecznej. Kursy 
trwać będą od dn. 9 do 23 sier- 
pnia r. b. włącznie. 


Cukier dla fryzjerów wyda- 
wany będzie da. 2 sierpnia w 
mieszkaniu sekretarza związku 
pracowników fryzjerskich w S0- 
snowcu, p. Sobczaka przy ul. 
Sławkowskiej 3, od godz. 7—9 
wieczorem po 2 klg. na osobę. 


„ Nowa placówka przemysło- 
wa. tr'iszą nam ze Strzemieszycć: 

Dnia 28 lipća r.b. w sobotę 
ks. pref. |. Krzyżanowski doko- 
nał poswięcenia nowo-powstałej 
cegielni, organizowanej przez 
nauleśnictwo Vąbrowa. 

Rzecz to niesatwą stworzenie 
w obecnych- warunkach nowej 


placówki przemysłowej, tymbar- 
dziej więc należy się uznanie nie- 
strudzonym zabiegom nadleśni- 
czego p. W. Ulatowskiego, w kie- 
runku tego rodzaju przedsiębior- 
stwa, które, dostarczając tańszego 
materjału budowlanego już tylko 
na wlasne potrzeby nadleśnictwa, 
może się szybko zamortyzować, 
a nawet przynieść pewne zyski. 

Słyszeliśmy, Że ne ileśnictwo 
nosi się z zamiarem otworzenia 
produkcji gotowych drewnianych 
domków,co przy obecnym zastoju 
budowlanym i drożyźnie mate- 
rjałów, byłoby wielką pomocą 
dla uboższej i średnio-zamożnej 
ludaości Zagłębia, żądnej wznieca- 
nia nowych ognisk domowych. W 
pracy swejinż. Ulatowski znajduje 
dzielną pomoc na terenie Strze- 
mieszyc w osobie zdolnego or- 
ganizatora p. Józefa Anroda. 

Inicjatywa przemysłowa nad- 
leśnictwa Dąbrowa może służyć 
za przykład, co może zdziałać 
energia jednostek przy życzliwym 
poparciu odnośnych władz. 

Szczęść Boże placówce pol- 
skiei! 

Objęcie urzędowania. W 
dniu dzisiejszym nowoobrany za- 
rząd miejski w Dąbrowie obej- 
muje urzędowanie. 

W skład zarządu wchodzą pp. 
prezydent Seroka, zastępca W. 
Kaznowski oraz ławnicy Lewicki, 
Cieplak i Elwertowski. 

Wiceprezydent Kaznowski ba- 
wi obecnie na urlopie i ze wzglę- 
du pa pracę zawodową, prawdo- 
podobnie mandatu nie przyjmie. 


Pertraktacje. W ubiegły po- 
niedziaiek kontynuowano naradę 
przemysłowców górniczych w 
sprawie wystawioaych ostatnio 
żądań. 

jak już we wczorajszym n-rze 
„Iskry“ podawaliśmy, socjalistycz- 
ny związek górniczy zredukował 
pierwotne żądania podwyżki płac 
do 100 proc., "oświadczając, iż 
jest to ostateczna skala. 

Przemysłowcy natomiast dają 
75 proc 

Jest nadzieja, że rokowania w 
tych dniach zostaną pomyślnie 
zakończone i straszak wodzirejów 
socjalistycznych 'w postaci straj- 
ku górniczego i tymrazem roz- 
płynie się we mgle. 


Ciężka walka. Kupiectwo pol- 
skie w Zagłębiu przechodzi cięż- 
ki kryzys. 

Z powodu ciągłego spadku 
marki, braku odpowiedniej go- 
tówki i kredytu, oraz zorganizo- 
wanej wspaniale kontrakcji ży~ 
dostwa, które wszelkimi sposo= 
bami stara się zdusić polski han- 
del, poważna ilość placówek na- 
szych stoi w przededniu ruiny, 

Sprawą tą winny zająć się miej- 
scowe oddziały „Rozwoju* i po- 
myśleć o zorganizowaniu nałeży- 
tej pomocy, nie można bowiem 
dopuścić, aby szereg polskich 
sklepów zostało zamkniętych. 


Nowa placówka. Jak się 
dowiadujemy, w Dąbrowie pow- 
staje wkrótce nowy oddział bę- 
dzińskiego t-wa „Piast“. 


Podrożenie w lipcu. Ko- 
misja statystyczna przy inspekto- 
racie pracy w Sosnowca ustaliła 
wczoraj procent podrożenia za 
iipiec na 82,78 proc. 

Przydział cukru. Stowarzy- 
szeme właścicieli nieruchomości 
zawiadamia swych członków, że 


od środy do piątku włącznie, od-, 


bywać się będzie w lokalu sto- 
warzyszenia przy ul. Piłsudskie- 
go Nr. 8, podział nowego przy- 
działu cukru w godzinach od 10 
— 12 przed poł i od 5 — 7 
wieczorem. 


Aresztowanie uciekiniera. 
W dniu 23 grudnia 1921 r. Lud- 
wik Gubała z Ksawery był do- 
prowadzony na rozprawę do są- 
du okręgowego w Sosnowcu, ja- 
ko oskarżony 0  przemytnictwo. 
Sprawa została odroczona i o- 


skarżony był prowadzony z po- 
wrotem do 'aresztu w Będzinie 
pod konwojem policji. Na stacji 
w Sosnowcu, korzystając z. za- 
mieszania Gubała umknął. » Dor 
piero w'dn. 24 lipca rb. został 
ujęty przez wywiadowców poli- 
cji na Ksawerze, Gubała zosta! 
powtórnie osadzony w areszcie 
w Będzinie, gdzie też będzie ©- 
czekiwał wymiaru sprawiedliwoś- 
ci. 

Sąd doraźny. W sobotę, dn 
4 sierpnia rb. przed sądem do- 
rażnym w Sosnowcu stanie M - 
rjanna Grabowska z Łan Małych 
w powiecie olkuskim, oskarżona 
o rozmyślne podpalenie w nocy 
stodoły szwagra swego Andrzeja 
Odwagi w tejże wsi Łany Maie, 
gm. Jangrot. Podczas pożaru spio- 
nęły jeszcze trzy sąs ednie stodo ~ 
ły rodziny Odwagów. O podpa- 
leniu, donosiliśmy czytelnikom w 
ubiegłym tygodniu. 


Wypadek przy pracy. Na 
stacji w Sosnowcu obok remizy 
kolejowej ślusarz Franciszek Płon- 
ka w ub. sobotę o godz. 8 rano 
reperował maszyny. Niezauważył 
manewrującej lokomotywy, która 
uderzeniem buforów zgniotła mu 
klatkę piersiową. Pionka uległ 
również drobniejszym uszkodze- 
niom tułowia. W stanie ciężkim 
przeniesiono go na kurację do 
szpitala w Sosnowcu. 


Zepsuta mąka. Za sprzedaż 
zepsutej mąki na chleb został 
pociągnięty do odpowiedzialności 
swej Moszek Ajzęnman z Bę- 

zina. 


Pokąsanie. Pies Jana Wró- 
bla w Czeladzi pokąsał w noge 
12-letniego Czesława  Motłocha. 
Właściciel psa został pociągnięty 
do odpowiedżialności sądowej. 


Licnwa żywnościowa. Za 
nieprawną zwyżkę cen mięsa z0- 
stali pociągnięci do odpowiedzia!- 
ności sądowej rzeźnicy z Sosno- 
wca Izrael Sztajnie i Szlama O-7 
rensztajn. 


Na zielonej murawie, Ma- 
rjan Stenhaner z Piotrkowa ;,0 
podróży do Sosnowca urządził 
sobie hotel na polach t-wa :o- 
snowieckiego w Pogoni na zie 
lonej murawie. 


Tam się też przespał porządnie 
na świeżym powietrzu i wypo- 
czął, Jednak wypoczynek na mt- 
rawie za drogo go kosztował. Po 
przebudzeniu się St. skonstatował 
brak 140 tys. mk., które mu pod- 
czas snu skradziono, 


Niedozwolony spacer. A- 
bram >ucher Goldberg z Sosno- 
wca spacerował sobie po torach 
kolejowych na stacji w Sosno- 
wcu, za co został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej. 


Nieostrożny jeździec. Na 
ul. 3 go Maja w Sosnowcu Jan 
Oikusznik ze Sroduli najechał ro- 
werem na 16-letniego Józefa Wa- 
luszkiewicza z Klimontowa. Chio= 
piec zostat pokaleczony. Za nie- 
ostrożną jazdę cyklistę pociągnię- 
to do odpowiedzialności. 


Kradzież na stacji. Na st. 
w Sosnowcu Edwardowi Jaskói= 
skiemu z Bogucic przed kilku 
dniami skradziono porfel z za- 
wartością półtora milj. mk. 


Kradzieże. W sklepie Suly 
Wisznic przy ul. Ostrogórskiej w 
Sosnowcu skradziono 40 kg. pie* 
rza. Poszkodowana oblicza sira- 
tę na 4 miljony mk. 


— Szmułowi Lamplowi przy 
ul. Modrzejowskiej nr. 13 skra- 
dziono garnitur, wartości jeden 
miljon 300 tys. mk. 


— Tadeuszowi Droganowskie-- 
mu przy ul. Nafcianej nr. 9 w 
Sosnowcu skradziono bieliznę, 
wartości jeden miljon mk. 


— Poli Rotbergowej przy ul. 
Modrzejowskiej w Sosnowcu 
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skradziono gotówką 200 tysięcy 
marek, 


— Z mieszkania Rozalji Opa- 
_ fowskiej przy ul. Ostrogórskiej 
Nr. 7 skradziono garderobę, war- 
tości 700 tys. mk. 
, 


— Jakub Jakubczyk z Pogoni, 
Wodna Nr, 12, robotnik miat 
wszystkich oszczędnoścj 50 tys. 
mk. i skarb ten ukrył w skrzyni, 
Dowiedzłał się o tym złodziej i 
skradł mu je. Złodziej został 
jednak. wyśledzony i oddany pod 
sąd. 

— Z mieszkania Lejbusia Sztaj- 
nica przy ul. Kościelnej Nr. 7 w 
Sosnowcu skradziono garderobę 
wartości 5 miljonów mk. 


— Tomaszowi Uczkiewiczowi, 
Leśna Nr. 6 w Sosnowcu, skra- 
dziono biżuterję, wartości 600 
tys. mk, 


— Z mieszkania Anny Mikaw 
Pilicy skrądziono maszynę do 
szycia, magiel i suknię ocź'nej 
wartości 6 miljonów 600 f,s:ęcy 
marek. 


— Zofji Sitko w Grodźcu zło« 
dziejka skradła złoty łańcuszek, 
wartości 200 tys. mk. 


Łańcuszek ten panna Zofja o- 
trzymała na pamiątkę, dlatego też 
w elu odzyskania go wszczęła 

ł energiczne poszukiwania. 


— Stefanowi  Baranowskiemu 
na Piaskach złodziej skradł 4 
oodkowy. Poszkodowany obli- 
za stratę na 20 tys. mk, 


— |Juljannie Zebrowej w Grodże 
] cu skrądziono 4 kaczki, Poszko- 
e dowana oblicza stratę na 100 
| tys. mk. 


a a- — W sklepie Stefana Frysz- 
; iee o przy ul. Łabędzkiej Nr, 


) w Dąbrowie, złodzieje E 
~ TÓŻne towary i produkty, ogólnej 
wartości 2 i pół miljona mk. 

- — Stanisławowi Podsiadło, za- 
- mieszkałemu przy ulicy Dalekiej 
= Nr. 38 w Sosnowcu skradziono 
- portfel z 37 tys. 500 mk. 
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= — Juljanowi Dawidowiczowi z 
Katowic, skradziono w Sosnowcu 
/._ zegarek i biżuterję, ogólnej war- 
|. tości 5 miljonów mk. 

= — W sklepie Józefy Czechow- 
= skiej przy ul. Nowokościelnej Nr. 
= 4 w Sosnowcu złodzieje skradli 
w nocy galanterję koszykarską, 
wartości dwa miljony marek. 


| Ofiary. 
(Złożona w filji „Iskry“ wBę= 
dzinie). Mk. sto tysięcy tytułem 
$ otrzymanej remuneracji od wy- 
działu powiatowego sejmiku w 
Będzinie, składa L. Fularska, na 
„Samopomoc* 8 mio ki, gimna- 
; zjum żeńskiego p. Rzadkiewiczo- 
= wej w Sosnowcu. 


| Knychalski Henryk 25 tys. mk. 
| na T, K. O. Świt. 


Skrzynka do listów. 


Do Redakcji 
Dziennika „Iskra“ 
S w Sosnowcu, 

"odczas mojej nieobecności w 
Zagiębiu, ukazała się w nr. 155 
„lskry* z dnia 15 lipca b.r..no- 
iatka p.t. „Jeszcze w sprawie ko- 
ścioła narodowego“, W notatce 
tej zamieszczono, że w znalezio- 
nych spisach czionków kościoła 
narodowego między innymi znaj- 
duje się nazwisko sekretarza 
związku socjalistycznego, Bienia. 

Wobec powyższego proszę u- 
przejmie o umieszczenie następu- 

. jącego sprostowania. 

1) Nie jestem sekretarzem zw. 
socjalistycznego, tylko sekreta- 
rzem związku robotników prze- 
mysiu górniczego i naftowego. 


Eryn 7 BRE (FZ 


LSK RA“ = środa 1 sierpnia 1923 roku; 
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2) Członkiem kościoła naro- 
dowego nigdy nie byłem i mie 
jestem, gdyż przy swojej pracy 
społecznej nie mam czasu, ani 
chęci zajmowania się kwestjami 
religijnymi, lecz przeciwnie — 
uważam za szkodliwe w dziśiej- 
szym momencie odciąganie uwa- 
gi klasy robotniczej od spraw 
żywotnych i bieżących i kiero- 
wanie jej na sprawy religijne, È 

3) Nie wyrażam bynajmniej 
zdziwienia, że nazwisko moje 
znalazło się na liście kościoła 
narodowego, jak równieź bez 


mennene 


zdziwienia mógłbym wyczytać, że 
figuruje ono na liście komuni- 
stycznej, chrześcjańskiej lub fa- 
szystowskiej, gdyż nazwisko mo- 


„je jest dosyć szeroko znane na 


terenie Zagłębia, a nie mam spo- 
sobu, któryby mógł zabronić róż- 
nym ludziom wpisywania tego 
nazwiska do swoich list czy no- 
tatników, 

W nadziei że Sz. Redakcja za- 
mieści te kiika słów sprostowa- 
nia, pozostaję fi 
i 6z poważaniem 

Aleksy Bień, 
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Rorstroanie prrórogo kanty dream. 


Onegdaj rozstrzelany zo stał 
w Łodzi głośny bandyta Florczak 
Ludwik, dezerter 85 pułku strzel- 
ców wileńskich. 

Florczak miał na sumieniu wie: 
le sprawek. Karierę rozpoczął na 
arenie cyrkowej, gdzie będąc do- 
brym akrobatą, występował stale 
pod najrozmaitszymi pseudonima- 
mi. Przyszła wojna. Florczak wstą- 
pił do partyzanckich oddziałów 
Bałachowicza, gdzie zasiynął w 
krótkim czasie z okrucieństwa i 


nośląskiego próbowa: Florczak 
szczęścia, wreszcie zaś znalazł 
się w 85 pułku strzelców. 
Przywłaszczył on sobie odda- 
ne do użytku służbowego rzeczy 
wojskowe, dwukrotnie zdezerte- 
rował z pola walki, a powtórnie 
zdezerterowawszy, oddał się rze- 
miosłu bandyckiemu dokonywu- 
jąc całego szeregu napadów. 
Przy każdym napadzie Flor- 
czak uzbrojony był w karabin, 
Policja szybko wpadla na trop 
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odwagi. W czasie powstania gór- ` 


tajemniczego bandyty, ale kilka- 
krotnie udawało się Florczakowi 
ujść pogoni. Wreszcie zarządzo- 
na obława w lasach w okolicy 
Łodzi zdołała wykryć i schwytać 
bandytę, 

W maju b. r. odbył się proces 
Florczaka, który z. całym cyniz- 
mem przyznał się do wszystkich 
swych sprawek, oświadczając, że 
„do innej pracy, jak do bandy- 
tyzmu,nie nadaje się“, 

Florczaka skazano na kar ę 
śmierci. Ponieważ jednak obro- 
na zgłosiła wówczas apelację, 
sąd najwyższy rozpatrzył jeszcze 
raz caią sprawę i wyrok zatwier- 
dził. Również i p, prezydent 
Rzpltej nie skorzystał z prawa 
łaski, Wyrok stat się prawomo- 
cnym.  Onegdaj na podwórzu 
więziennym o godz, 7 rano na- 
stąpiła egzekucja, Florczak, nie 
zdradzając żadnego zdenerwowa- 
nia, bez chustki na oczach, stanął 
przy palu. Na dany znak padiy 
strzaly i skazany patt trupem. 


Telefon nocny. 


ł 


„(Godzina 2-ga w mocy). 


Dalsze posiedzenie sejmu. 


Warszawa, 31 lipca, 


Sejm po przerwie, w drugim 
czytaniu ustawy o finansach ko- 
munalnych poczynił. szereg po- 
prawek. Również w drug m czy- 
taniu ustawy o uposażeniu urzęd- 


ników poczyniono poprawki, wo- 
bec jednak rozbieżności zdań na 
życzenie p. Kiernika i L ndego 
głosowanie odłożono do jutra. 

Na jutrzejszym porządku dzien- 
nym jest także sprawa prowizor- 
jum budżetowego, 
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Przyjażń niemiecko-sowiecka. 


Moskwa, 31 lipca. 
Niemłecki charge  daffaires 
Radowitz, złożył wizytę Cziczeri- 
nowi i winszował mu z powodu 


rewizji konstytucji sowieckiej oraz 
zapewnił, że rzesza niemiecka 
pragnie rozszerzyć przyjaźń z 
Rosją. 


Nowy związek ba!tkański. 


Wiedeń, 31 lipca, 
„Neue Freie Presse* donosi że 
w kołach konferencji małej enten- 


to / /łała wielkie wrażenie 
watoa z Aten, że poseł grecki 
w «//.:zcie otrzymał polece- 
nie porozumienia się z Ninczi- 


czeru i Lućą w kwestji tworzenia 
nowego związku bałkańskiego, 
do którego miałyby należeć ju- 
gosławja, Rumunja i Grecja, Ten 
nowy blok, pomyślany w ramach 
traktatu pokojowego w Neuilly, 


byłby niezależny od małej en- 
tenty. Podobnie jak zadaniem 
małej  ententy jest dbać o wy- 
pełnienie traktatu w Trianon i o 
utrzymanie pokoju w Europie 
środkowej, tak samo zadaniem 
bloku bałkańskiego byłaby tro- 
ska o wykonania traktatu w Ne- 
uilly i dążenie do utrzymania 
pokoju na Bałkanach. 

Potwierdzenia powyższej wia- 
domości z iunego źródła nie o- 
trzymaliśmy, i 


eere eene maree 


Przed ustąpieniem kanclerza Cuno, 


Berlin, 31 lipca. 

Ustąpienie gabinetu dr. Cuno 
jest kwestją najbliższych dni. Ja- 
ko domniemanych następców wy- 
mieniają prezydenta parlamentu 
Lóbego, Stresemana (przywódcę 
partji ludowej), Severinga i Nos- 
kego. Zdaje się, że największe 
szanse posiada- Streseman. W 
m W pz 2 , 


każdym razie nie ulega wątpli- 
wości, że gabinet będzie koali- 
cyjny, będą doń należeć wszyst- 
kie partje od niemieckiej partji 
ludowej począwszy, a skończyw- 
szy na połączonej  partji socjsli- 
stycznej. Z gabinetu „koalicyjne- 
go wykluczone będą  niewątpli- 
wie skrajne partje prawicy i le- 


[TARGI 


wicy t, j. nacjonaliści i komuniś- 
ci. Krążą pogłoski, że w nowym 
gabinecie ministerstwo spraw za» 
granicznych obejmie niemiecka 


Nr. 169. 


partja ludowa, a socjalni demo- 
kraci, pomiędzy innymi, takżę 
ministerjum finansów. 


"Wstydzą się swoich sojuszników. 


Kowno, 31 lipca. 


„Echo* donosi, (ż minister Gal- 
wanauskas zwrócił się do rządu 
francuskiego w specjalnym piśmie 
z powodu artykułów dzienników 
francuskich („Temps“), ` które 


stwierdzały, iż Litwa Kowieńska 
jest sojuszniczką i narzędziem w 
ręku niemców, i sowietów, Gal- 
wanauskas prosi rząd francuski, 
aby wpłynął na prasę celem za- 
przestania zamieszczania podob- 
nych artykułów, 


Za znieważenie posła, 


Bruksela, 31 lipca. 
Porucznik rezerwy Anx, który 
niedawno temu znieważył czyn- 


nie niemieckiego posła w Bruk- 
seli, skazany został na 3 miesią- 
ce więzienia, 


ee ona ciwo 


Polska a mała ententa. 
Paryż, 31 lipca. 


Henri de Jouvenel, omawiając, 
w „Matin* sprawę konferencji 
w Sinaja pisze: „O ile jest rze- 
czą mało prawdopodobną, że 
mała enienta zjedna natychmiast 
wszystkie małe narody, to jednak 
jest pewne. że w większości spraw 
europejskich mała ententa pójdzie 
po linji wspólnej z Polską, Te 
trzy dni — pisze autor — nie 
bzdą w każdym razię stracone 
dla sprawy pokoju i obrony 
traktatów “. 


Pogoda na dziś. 
Chmurno, drobne deszcze, Miej- 
scami częsciowe wypogodzenie 
się, słabe wiatry południowo-za-= 


chodnie; 


Giełda. 


Warszawa, 31 lipca. 
Funty — 843000. 
Dolary — 195.000. 
Franki franc, — 11 700. 
Korony czes. — 5.775, 
Korony aust. — 270, 
Marki niem. — 0.15, 
GIEŁDA GDANSKA, 

Gdańsk, 31 lipca. 
. Dolary — 1.000.000, 
Marka pol. — 5,40, 


GIEŁDA BERLINSKĄ. 
Berlin, 31 lipca. 
Dolary — 1.200.000. ? 
Marki polskiej nie notowano. 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa wcho- | 


Pradsiąkiorstwo 2 
BLACHARSKO - DEKARSKIE 


ADAMA HESSEGO 


SOSNOWIEC—POGOŃ, 
„ul. Srednia nr. 17, 


dzące jako to krycie dachów wszelkiegą rodzaju, rópara- 
cja i konserwacja dachów, oraz posiada na składzłe wan- 
ny, nasiadówki wanienki dziecinne, wiadra, kosze na wę- 


giel, oliwiarki, banie it p. naczynia. 
| o 0 | 
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GRUPY TOWARÓW: 


+ Wyroby tkackie, odzież, wyroby skórzane, obuwie, ozdoby, bi. 
į żuterja, towary galanteryjne, meble, przybory aomowe, zabawki 
į i artykuły sportowe, wyroby papiernicze, perfumerie, mydła. 


Spis wystawców przesyła się od połowy sierPnią 
R ipaa A pl nadesłaniem 3000 marek. 


Ceny konkurencyjne. 
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